SPORTO 


Cena 8 zł. 


"ROK Ill 


Wychodzi w każdy poniedziałek 


Bokserzy Warty potkneli się w Bydgoszczy 


Zjednoczenie wygrało 10:6 


$eędziomie zdali egzamin 


BYDGOSZCZ (obsł. wł.. Drugie 

spotkanie pięściarzy Zjednoczenia z 
cyklu walk o drużynowe mistrzostwo 
Polski zakończyło się dla bydgoszczan 
zwycięstwem . 10:6. Przeciwnikiem 
Zjednoczenia była poznańska Warta, 
która ostatniej niedzieli pokonała 
wrocławski IKS. 
- Zanim przystąpimy do opisu meczu, 
z przyjemnością wyróżnimy doskonałą 
organizację meczu. W dniu wczoraj- 
szym publiczność mogła z wszelką 
swobodą odszukać swoje miejsca i 
bez żadnych przeszkód oglądać po- 
szczególne walki. 

Warta przyjechała do Bydgoszczy 
w pełnym składzie z Sobczakiem, Szy- 
murą i Klimeckim, którzy też zdobyli 
punkty dla swoich barw. Najsłabszym 
punktem drużyny poznańskiej był 
młodziutki (16 lat) Jędraszak w wa- 
dze muszej. Nie wiadomo, dlaczego 
Warta. nie przyjechała .z /Kondyiew- 
skim wzgl. Lidtkiem. 

Punkty dla Zjednoczenia zdobyli 
Borowicz, Jóźwiak, Leczkowski, So- 
wiński i Wikliński. Jak z tego wyni- 
ka, zespół bydgoski jest do wagi pół. 
średniej bardzo silny. Brak natomiast 
jasnego punktu w wadze Średniej i 
ciężkiej, Pollak walczący w meczu 
tym w wadze Średniej przegrał zasłu- 
żenie z rutynowanym Sobczakiem, 
który obniżył ostatnio swoje loty. 

W drużynie Warty na wyróżnienie 
zasługuje młody zawodnik wagi ko- 
guciej Szymański. Był on dla Jóźwia- 
ka szczególnie w trzecim starciu bar- 
dzo groźny. Jego ambitna walka po- 
dobała się wszystkim. Poznaniak zo- 
stawił po sobie dobre wrażenie, 

Stowa uznania należą się również 
kolegium sędziowskiemu w osobich 
pp. Sieroszewskiego (ring). Kubiaka 
i Twardowskiego z Łodzi oraz Do- 
brzańskiego z Gdańska. Sędziowie 
punktowi nie popełnili żadnej omyłki 
a sędzia ringowy prowadził doskona. 
le walki w ringu. Co prawda wszyst- 
kie walki prowadzone były fair i po 
gentelmańsku. Sam mecz stał na wy- 
sokim poziomie, szczególnie w lżej- 
szych wagach. 

W wadze muszej przeciwnikiem 
Borowicza był młody i niewyrobiony 
jeszcze bokser Jędraszak, Już od 
gongu uwidoczniła się przewaga Bo- 
rowicza, który silniejszy fizycznie le. 
wymi prostymi zdobył prowadzenie w 
pierwszym starciu. Ambitny Jędry- 
szak mimo, że był z góry na straconej 
pozycji w każdej sytuacji starał się 
odgryzać, co nie speszyło bydgoszcza. 
nina. Podobne było drugie starcie, w 
którym Borowicz był zdecydowanie 
lepszym i wygrał wyżej. 

Ostatnia runda minęła pod dalszą 
przewagą Borowicza. Sędzia przerwał 
w pewnym momencie walkę, przyzna- 
jąc zwycięstwo miejscowemu przez 
techniczne K: 0. 

Na wysokim poziomie stala walka 
Jóźwiaka z Szymańskim (W): Pierw- 
sze starcie było pokażem dobrego 
boksu, szczególnie ze strony Jóźwia- 
ka, który starcie zapisał na swoje 
konto Piękne pociągnięcia techniczne 
nie speszyly bynajmniej „warciarza” 
który w walce na dystans nie ustępo- 
wał Jóźwiakowi Wszystkie jednak 
pojedynki w zwa*ciu i na półdvstans 
wygrał Jóźwiak, wykazujący szybki 
refleks i cios. ; 


Druga runda minęła pod znakiem 
równorzędnej walki z lekką przewagą 
miejscowego, który nie zawsze mógł 
uporać się z długimi rękoma Szy- 
mańskiego, walczącego bardzo am- 
bitnie. Pod koniec starcia Jóźwiak 
przegrał dwa pojedynki, co nie stano- 
wiło przeszkody, aby starcie wygrać. 


Ostatnie starcie było bardzo zaciąte 
i emocjonujące. Poznaniak ruszył do 
ataku, napotkając się na skuteczne 
kontry przeciwnika. Obaj zawodnicy 
wydali z siebie maksimum ambicji, 
kończąc walkę w dobrej kondycji. 
Ostatnie starcie było raczej wyrówna- 
ne. Sędziowie słusznie orzekli zwy- 


cięstwo, Jóźwiaka. 

Z wielkim oczekiwaniem nastąpiła 
walka między najlepszymi w Polsce 
technikami w wadze piórkowej Ko- 
ziołkiem (Warta) i Leczkowskim. W 
pierwszym starciu obaj zawodnicy 
nie pokazali w ogóle walki, badając 
się wzajemnie. Dopiero w drugim na- 
stąpifo ożywienie. Jeszcze niepewna 
walka zamieniła się dopiero pod ko- 
niec rundy na korzyść Leczkowskiego, 
który wygrywał wszystkie zwarcia. 
Koziołek starał się na dystans zdobyć 
punkty, lecz bydgoszczanin dobrze 
zbijał ciosy, wygrywając rundę lekko. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Grochów nadal bez porażki 


Wisła (Kraków) 


„WARSZAWA (tel. wł). W hali 
sportowej na Służewcu odbyło się 
ubiegłej niedzieli trzecie z rzędu 
spotkanie Grochowa w walce o tytuł 
drużynowego mistrza Polski. Prze- 
ciwnikiem Grochowa był tym razem 
mistrz okręgu krakowskiego KS Wi- 
sła, który odmiósł wysoką i zasłużo- 
ną porażkę w stosunku 14:2. 

Drużyny wystąpiły w następują. 
cych składach: Grochów — Patora, 
Szatkowski, Sobkowiak, Komuda, 
Wnęk, Majewski,  Kolczyński, Ar- 
chacki. 

Wisła — Taba, Baster, Gromala, 
Dudzik, Natkaniec, Kozłowski, Żbik, 
Staszkiewicz. 

Wyniki techniczne walk przedsta- 
wiają się następująco: 

W wadze muszej Patora (G) już w 
pierwszej rundzie rozstrzygnął spot- 
kanie na swoją korzyść, zmuszając 
Tabę do poddania. Taba znalazł się 
do 5 na deskach, poddając się na- 
stępnie. 

Szatkowski (G) już przed meczem 
zdobył dla swoich barw punkty wal- 
kowerem z powodu nadwagi Bastera. 
W spotkaniu towarzyskim  warsza- 
wianin wygrał wszystkie starcia. 
Walkę prowadzono szablonowo, gdyż 
Baster jest jeszcze zawodnikiem su- 
rowym i nie stanowił dla Szatkow- 
skiego ani na chwilę groźnego prze- 
ciwnika. 

Ciekawym było spotkanie Sobko- 
wiaka (G) z zwycięzcą Antkiewicza 
Gromalą. W pierwszym starciu Sob- 
kowiak atakował, co nie przyniosło 
mu korzyści, gdyż Gromala spokoj- 
nie punktował komtrami, wygrywa- 
jąc w sumie pierwsze starcie. Gro- 
mala wykazał szybką orientację w 
poszczególnych akcjach. 

Drugie starcie było remisowe, O- 
baj atakowali się wzajemnie. Zuweł- 
nie inaczej wypadła trzecia runda, 
w której zawodnik krakowski nasta- 
wiony przez swego sekundanta po- 
szedł do ofensywy. W walce ofensyw- 
nej Gromala wykazał swoje wszyst- 
kie błędy. Atakował przede wszyst- 
kim zamaszyście, sygnalizując każdy 
cios, Starcie to wygrał Sobkowiak 
któremu też przyznano zwycięstwo 
punktowe. 

. W wadze lekkiej Komuda zwycię- 


przegrywa 2:14 


Spotkanie to było dla Komudy raczej 
sparringiem.  Warszawianin przez 
wszystkie trzy rundy panował nad 
sytuacją, stosując wszelkie możliwe 
systemy walk. W spotkaniu tym Ko- 
muda jeszcze raz udowodnił, że jest 
dobrym technikiem o słabym jednak 
uderzeniu, 


Jedyną porażkę z drużyny Grocho- 
wa odniósł Wiech, który przez wszy. 
stkie rundy ustępował Natkańcowi. 
Zawodnik Wisły jest niezłym bokse- 
rem o silnych i niebezpiecznych ha- 
kach. 


W wadze półśredniej Majewski (G) 
pokonał wysoko na punkty Kozłow- 
skiego, mając przez cały czas spot- 
kania wyraźną przewagę. Majewski 
górował nad przeciwnikiem przede 
wszystkim techniką, 


Dalsze punkty dla zwycięzców zdo- 
był Kolczyński i tym razem w wadze 
półciężkiej. „Kolka“ zrobił wagę z 
wielkim trudem, pokonał jednak Źbi- 
ka wysoko na punkty, Żbik walczył 
w pierwszym starciu bardzo ostroż- 
nie, kryjąc się zawzięcie. Kolczyński 
natomiast obserwował swego prze- 
ciwnika. 


W drugiej rundzie Kolczyński „za- 
brał“ się do przeciwnika na dobre i 
były momenty, że walka jego skoń- 
czy się nokautem, lecz Żbik rundę 


przetrzymał. I 

Ostatnie starcie ininęło pod wy- 
raźną przewagą Kolczyńskiego, któ- 
ry posłał przeciwnika na deski. Od 
tej pory krakowianin trzymał się 
kurczowo Kolezyńskiego, nie pozwa- 
lając mu na nic skutecznego. Żbik 
skończył walkę kamplefnie wyczer- 
pany. 

W ostatniej walce dnia Archacki 
wygrałz Staszkiewiczem przez techn. 
k. o. w trzecim starciu. Przez cały 
czas Archacki bombardował prze- 
ciwnika, lecz nie był w stanie go 
znokautować, gdyż nie posiada silne- 
go ciosu. W ostatnim starciu Stasz- 
kiewicz nie mogąc dać sobie rady, 
poddał się. 


W ringu sędziował Sierota (Łódź), 
na punkty Pieszak (Poznań), Kupfer- 


[żył wysoko na punkty Dudzika (W).|stein (W-wa) i Twardowski. 
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Milicjanci gdyńscy zwyciężają drugi raz 


NE is S — IKS 13:35 


GDYNIA (obsł, wł). W wielkiej|dem wyciągnął wynik remisowy 
hali sportowej w Sopocie odbyło się|tylko dzięki wyczerpaniu Miszczuka 
spotkanie pięściarskie o mistrzostwo|w :trzecim starcju. Pierwsza runda 
Polski między Milicyjnym Klubem |była wyrównana przy obustronnych 


Sportowym (Gdynia) a mistrzem 
Dolnego Ślaska IKS. Spotkanie za- 
kończyło się słusznym i wysokim 
zwycięstwem gospodarzy w stosun= 
ku 13:3. 

Milicjanci już przed meczem pro- 
wadzili 4:0, gdyż jeden z zawodni= 
ków miał nadwagę w drugim zaś 
wypadku z braku przeciwnika w wa= 
dze średniej. Poziom walk był na 
ogół niezły. Drużyna wrocławska 
jest zespołem o dobrej przyszłości, 
lecz w tegorocznych ' rozgrywkach 
nie odegra poważniejszej roli. 

Przebieg poszczególnych spotkań 
był następujący: W wadze muszej 
wicemistrz Polski Sowiński (M) zdo- 
był jak już zaznaczyliśmy punkty 
walkowerem z powodu nadwagi prze= 
ciwnika. W walce towarzyskiej So- 
wiński pokonał Kurandę na punkty, 
przeważając przez wszystkie trzy 
starcia. 

W wadze koguciej Umiński (M) 
wygrał na punkty z Szymonowiczem 
O zwycięstwie zadecydowały przede 
wszystkim długie ręce gdynianina, 
oraz wysoki wzrost. W czasie walki 
Umiński nie dopuszczał swego prze- 
ciwnika do zwarcia, górując na dy= 
stans. j 

Z wielkim zajnteresowaniem ocze- 
kiwana walka Antkiewicza (M) z 
Miszczukiem zakończyła się. wyni» 
kiem remisowym. Antkjewicz wyka- 
zujacy wybitny spadek formy z tru- 


atakach. Drugie spotkanie wygrał 
Miszczuk. Wynik remisowy uważa= © 
my za słuszny. 

W. wadze lekkiej młodziutki Wa= 
luga (IKS) wygrał wysoko z Kolec- 
kim na punkty, mając szczególną 
przewagę w pierwszym i drugim 
starciu, 

W wadze półśredniej walka trwa= 
ła zaledwie dwie minuty. Iwański II © 
(M) po kilku atakach silnym cel- 
nym ciosem na szczękę znokautował 
Cymbałę. Iwański jest jeszcze boke 
serem surowym, lecz posjada bardzo 
silny cios z obu rąk. 

W wadze średniej Szymankiewicz 
(M) zdobył punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwnika. 

W półciężkiej Lick (M) pokonał 
przereklamowanego Ciećwierza. Sę= 
dzia ringowy przerwał walkę w dru» 


gim starciu z powodu wielkiej prze- ` 


wagi Licka. Ciećwierz jest jeszcze 
za młody na tak poważne spotkania. 

W ostatniej walce Wieliński (M) 
znokautował  Krzedzięlewskiego w 
drugim starciu. Walka ta stała na 
niskim poziomie. Obaj zawodnicy 
mieli bardzo mało pojęcia o boksie. 

Sędziował w ringu bardzo uważnie 
Rozmarynowski z Bydgoszczy, na 
punkty Tilgner (Poznań), Ziemba 
(Wrocław) i Barandt (Gdańsk). 

Publiczności z powodu zimna į nie= 
ogrzanej sali mało. 


"IEEE Sa p eE E ERER soy 
Nowa porażka pięściarzy częstochowskich 


CKS przegrał z „Lublinianka” 9:7 


CZĘSTOCHOWA (tel. wł.). Pierw- |wygrywa na punkty Chudy, 


szy na terenie Częstochowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrza- 
stwo Polski zgromadził na sali 
1500 widzów, którzy przeżyli nowe 
rozczarowanie, CKS przegrał mia- 
nowicie z „Lublinianką'* w stosun- 
ku 9:7, Do końcowego wyniku 
przyczyniła się w pierwszym rzę: 
dzie choroba Warwasa, którego nie 
zastąpił godnie młody Marzik, W 
drugim rzędzie zaś oddanie dwóch 
punktów walkowerem wobec nad- 
wagi Prymusa, 


Mecz rozpoczął się spotkaniem 
w wadze muszej między Strychal- 
skim (CGS) a Kordasiem. Począt- 
kowo Kordas atakuje ostro, lecz 
Strychalski będąc lepszym tech- 
nicznie wyrównuje walkę i osiąga 
w końcu przewagę, wygrywając 
spotkanie pewnie na punkty. 


W wadze koguciej z powodu nad- 
wagi Prymusa, Baran (Lubl.) wy- 
grywa walkowerem natomiast od- 
mawia stoczenia walki towarzy- 
skiej, co zostaje przez widownię 
przyjęte gwizdami, 


Bardzo emocjonująca była walka 
w wadze piórkowej między Chu- 
dym (CKS) o Choiną. Obaj prze- 
ciwnicy zademonstrowali silny i 
szybki cios. Początkowo Choina 
jest częściej w ataku, Jednakże 
w drugiej rundzie Chudy przej- 
muje inicjatywę i posyła przeci- 
wnika trzy razy na deski, W o- 
statnim starciu obaj są wyczerpa- 
ni, to też iempo słabnie, Spotkanie 


Dzielną postawę wykazał w wa- 
dze lekkiej Marciniak (CKS). któ- 
ry dzięki ogromnej ambicji uzy- 
skał remis z rutynowanym Osta- 
szewskim, 


Zaledwie kilkanaście sekund 
trwało spotkanie Zieliński (L) z 
Marzikiem w wadze półśredniej. 
W.5 sekundzie Marzik inkasuje 
cios ,po którym pada na deski i da- 
je się wyliczyć, 


Dwa nokauty przyniosła walka 
w wadze średniej między Borgiam 
(CKS) a Siemionem II. . Borg tra- 
fia pod koniec pierwszej rundy 
Siemiona silnym sierpowym, po 
którym lublinianin pada na deski, 
Sędzia rozpoczyna wyliczanie, lecz 
gdy dochodzi do 9 rozlega się goug 
i Siemiona znoszą do narożnika. 
Po ochłonięciu podczas przerwy, 
Siemion stawia dość chaotyczny 
opór, lecz w trzeciej rundzie 70- 
staje ostatecznie znokautowany. 


Waga półciężka przynosi zwycię- 
stwo Siemiona I nad słabszym od 
niego Morawskim (CKS). Oczeki- 
wany od dłuższego czasu występ. 
częstochowskiego „Carnery'* — My- 
gi zakończył się jego nokautem w. 
drugim starciu, Zwycięzcą był Li- 
siak (L). Myga w czasie walki wy- 
kazał prymityw, brak kondycji i 
ciosu, 


1 


Sędziował w ringu Arski (Po- 
znań), na punkty Winiarski (Kra- 


lków) oraz Mazoń i Klapsa (Śląsk), 


. Str. 2 


(Ciąg dalszy ze str. 1 1-ej) 

Dopiero w ostatnim starciu Lecz- 
kowski pokazał swoje rogi i zdecydo. 
wanie punktował w każdej sytuacji. 
Przewaga miejscowego była widocz- 
ma i zapewniła mu bezapelacyjne 

= zwycięstwo. Mecz ten był wyjątkowo 
dobry i wykazał u obu zawodników 

dobre przygotowanie techniczne i 

piekną pracę nóg, Zwycięstwo Lecz- 
_  kowskiego przyjęła publiczność okla- 

skami. 

Nieciekawą walkę pokazał Polus 
(Warta) z Sowińskim. Poznaniak nie 
przedstawia już dziś żadnej klasy i 
walczy słabo. Sowiński przeważał 
przez wszystkie trzy rundy. W dru- 
gim starciu Polus otrzymał upomnie- 
nie za nieczystą walkę i trzymanie. 
"W ostatnim Sowiński nie mógł chwi- 
lami w ogóle walczyć, gdyż Polus do 
tego nie dopuszczał, trzymając w wy- 
~ raźny sposób. Zwyciężył na punkty 
- Sowiński. 

Ostatnie punkty dla Zjednoczenia 
zdobył Wikliński w walce z Jarec- 
kim. Stary weteran Jarecki mimo że 
przegrał wyraźnie zaprezentował się 


z 


z jaknajlepszej strony. Walczy prze- 


de wszystkim czysto i spokojnie. W 

-= tym wypadku zwyciężyła młodość i 

- szybki refleks Wiklińskiego, który po 
raz drugi wygrał swą walkę z Jarec- 
|kim. Poznaniak jest jeszcze dziś nie- 
bezpiecznym dla kaźdego zawodnika, 
dysponując w pierwszym rzędzie sil- 
„nym ciosem z obu rąk. 


Wikliński wygrał spotkanie w do- 
brym stylu i zaprezentował się 
dobrze. Zawodnik ten gdyby solidnie 
nad sobą pracował, osiągnąłby nie- 
wątpliwie szereg poważnych sukce- 
sów. Po tej walce stwierdzamy, że 
bydgoszczanin wraca nareszcie do 
swej wlaściwej formy. 

W wadze średniej Sobczak (Warta) 
wygrał'na punkty z Pollakiem. Walka 
stała na dobrym. poziomie technicz- 
nym z lekką przewagą „warciarza” 
we wszystkich trzech starciach. Zwy- 
cięstwo Sobczaka zupełnie zasłużo- 
ne. Wygrał on przede wszystkim dzię. 
ki szybkości. 

Ostatnie dwie walki nie trwały zbyt 
długo i w obu wypadkach zakończyły 
się nokautami zawodników Zjednocze- 
nia. W pierwszym wypadku Szymura 
już w 25 sek. niewidzialnym ciosem 
znokautował Suszyńskiego, który na- 
tychmiast po wyliczeniu wstał i prze- 
szedł do narożnika. Nam się wydaje, 
że Suszyński wyraźnie się „oszczę- 
dzał”. 

W ostatniej walce dnia Klimecki po 
dwóch ciosach uporał się z niezdar- 
nym Chyłą, który nie powinien zda- 
niem naszym występować w tak trud- 
nych meczach. Zjednoczenie ma je- 
szcze w swych szeregach dobrego 
boksera łukowskiego, który jak się 
dowiadujemy na mecze przychcdzi, 
lecz w charakterze widza. 

Coś jest tam w grubym nieporząd- 
ku. 


= 


RELIGIE 


IRS wygrał z HCP 11:5 


Słaba walka Stasiaka 


POZNAŇ (tel. wł). W dniu wczo- 
rajszym odbył się w Poznaniu w sto- 
łówce HCP mecz bokserski o druży- 
nowe mistrzostwo Polski w grupie II, 
- między ŁKS a miejscowym HCP. 
M ókeala zakończyło się oczekiwa- 
~ nym i zasłużonym zwycięstwem ło- 

 dzian w stosunku 11:5. Drużyna ŁKS, 
* która na mecz ten przybyła w pełnym 
7 : kitadzio z Olejnikiem i Pisarskim, 
= na ogół zawiodła. ! 

Wyniki walk przedstawiają się na- 
= stępująco. W wadze muszej mistrz 
` Polski Stasiak z trudem zremisował z 
Frąckowiakiem. Werdykt sędziowski 
kry poznaniaka, który zasłuży! 
na zwycięstwo. W wadze koguciej 
' Pawlak pokonał na punkty Balbierza 
(RC. 

W wadze piórkowej walczył Mar- 
 cinkowski (ŁKS) z Różkiem. Walka 
była bardzo ciekawa, utrzymana w 
szybkim tempie, z lekką przewagą 
_ Marcinkowskiego. Ogloszony po tej 
' walce remis krzywdzi wyraźnie to- 
dzianina. 

Waga lekka Kierus (ŁKS) przegrał 
na punkty z dobrym Degórskim. Ło- 
 drianin wyraźnie ustępował Degór- 
skiemu we wszystkich trzech star- 
ciach. , 


W wadze półśredniej mistrz Polski 
Olejnik, który przechodzi widoczny 
spadek formy o mało nie potknął się 
na młodym Borowiczu. fuodzianin 
walczył nieczysto i z trudem prze- 
trzymaj trzecie starcie. Po ogłoszeniu 
zwycięstwa dla. Olejnika, niezadowo- 
lona widownia gwizdała. 

W wadze Średniej Pisatski, który 
był najlepszym punktem łodzian po- 
konał przez techn. k. o. w drugim 
starciu Więcława. W wadze półcięż- 
kiej Żylis (ŁKS) spotkał się z Krau- 
zem, i osiągnął zaledwie remis, Żylis 
był o głowę wyższy, Krauze nato- 
miast walczył bardzo ambitnie i nzy- 
skał dla siebie zaszczytny remis. 

W ostatniej walce Niewadził (ŁKS) 
pokonał Gwoździkowskiego na punk. 
ty. Walka ta miała dramatyczny prze- 
bieg, gdyż Gwoździkowski ustępujący 
Niewadziłowi wyraźnie, trafił tak nie- 
szczęśliwie w brew, że mu rozciął do 
tego stopnia, że krew zalewała mu 
oczy. Sędzia przerwał walkę, przyzna- 
jąc zwycięstwo Niewadziłowi na 
punkty, 

Organizacja zawodów b, dobra. Se- 
dziował w ringu Laukedrei (Szczecin) 
Sikorski (łódź), Gruszczyński (Poz- 
nań) i Kugacz (Bydgoszcz) na punkty. 


| Świerski 


] RKS Batory - OM Tur Rzeszów 14:2 


-~ KATOWICE (tel. 


wł). W Kato-|wej Skupin nokautuje Różyckiego w 
owicach w hali powystawowej odbył|pierwszej rundzie. W lekkiej tego 
_ się mecz bokserski perniędzy RKS|samego dokonuje Piska z żakiem. 
' Batory, a O, M. TUR Rzeszów za-|Niegorszy okazuje się w wadze pół- 
kończony wysokim zwycięstwem |średniej Kula, który również przez 
pierwszych w stosunku 14:2. k. o. zwyciężą w pierwszej rundzie 
Katowiczanie zasadniczo nie prze-| Sowę, Jedynie Bednarczyk w wadze 
grali żadnej walki, gdyż Bazarnik|średniej nie pozwolił się Nowarze 
oddał punkty walkowerem z powodu |znokautować. W wadze półciężkiej 
madwagi. Na meczu tym sześć walk| Kolonko zdobywa punkty walkowe- 
zakończyło się przez k, o, Wyniki|rem z powodu braku przeciwnika, W 
R osią się następująco: wadze ciężkiej Kubica znokautował 
. Bazarnik w wadze muszej, w wal-|Kwiatkowskiego. Sędziował w ringu 
> e tow, pokonał przez k. o. w pierw.|Misiorny. Na punkty  sędziowali: 
; szej rundzie Schöntaga, W wadze ko-| Bogdanowicz Kraków, Sudziński Czę- 


tet 0 man Cuda. W nae 


otrzymał w ubiegłym tygodniu od 
Czeskiej Unii Bokserskiej odpowiedź 
ma list PZB, wysłany przed trzema 
tygodniami. 

"W. liście do PZB Czesi akceptują 
przez Polskę wysunięty termin 2 lu- 
tego i wyrażają ubolewanie z powodu 
ieporozumienia jakie zaszło. Jak się 
dowiadujemy, Czesi wysłali do Polski 


_ dzo późno, co stało się przyczyną 
energicznych kroków PZB, celem defi- 
onitywnego zakończenia pertraktacji. 
Czesi przyjadą do Polski 31 stycz- 
mia, Ekipa wynosić będzie prawdopo- 
dobnie 15 osób. Mecz ten odbędzie 


te owcą mc 1 Pda w Waza 


POZNAŃ. Polski Związek Boksetski|się w Waższówia w olbrzymiej hali 


| guciej Górecki zwycięża przez k. o.|stochowa oraz Lechorowski Poznań. 


sportowej na Służewcu. Drugie spot- 
kanie odbędzie się prawdopodobnie 
w Łodzi. 


Wiadomości z Śląska 


WMKS Katowice pokonał Polonię 


list, który doszedl do Poznania bar- Piekary w stosunku 5:1 (4:0). Ruch 


Wielkie Hajduki pokonał Kopalnie 
Katowice 7:1 (6:0). Pogoń Katowice 
— Kresy Chorzów 4:3 (2:0), Wy- 
zwolenie Michałkowice — Naprzód 
Janów 8:2. 
Brzeziny Śląskie 8:1 (2:1). 


RKS Batory — Orzeł | Florczyk, 


KURIER SPORTOWY 


$ Pozneń- PARY Partyzant bydgnwacz 2 


(1:1, 0: 


W niedzielę odbył się w Bydgo- 
szczy mecz hokejowy między AZS-em 
Poznań, a WMKS Partyzant Byd- 
oszcz, zakończony wynikiem remi- 
sowym 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). Poznaniacy 
pozostawili w Bydgoszczy jak naj- 
lepsze wrażenie. Ich fair gra i sporto- 
wa postawa na lodowisku, zjednała 
im sympatię wszystkich widzów. Sta- 
nowią oni jednak zespół bardzo nie- 
równy. Najsilniejszymi punktam; dru- 
żyny są bramkarz mgr Kowalski i 
Środkowy napastnik Prymke. Ten o- 
statni zwłaszcza jest zawodnikiem 
wysokiej klasy i był najlepszym na 
lodowisku. U milicjantów zaobser- 
wowaliśmy pewne zahamowanie w 
postępach. Po tylu poważnych me- 
czach rozegranych przez ten zespół 
powinni zawodnicy bydgoscy dojść 
do przekonania że jedynie gra zespo- 
iowa przynosi 'sukcesy. Tymczasem 
z każdym meczem zawodnicy Party- 
zanta więcej solują. Szczególnie 
IT zupelnie zapomina o 
swoich partnerach. Odnosimy wraże- 
nie że każdy z napastników chciałby 
strzelić jak najwięcej bramek. Mecz 
sam odbył się w atmosferze prawdzi- 
wie sportowej. Nie było wybryków 
ani gry brutalnej, nie było kłótni i 
zgrzytów.A że przy tym i mróz zelżał, 
więc widowisko niedzielne zaliczamy 


0, 1:1) 


do najbardziej udanych imprez w se- 
zonie. 

Mecz od samego początku był in- 
teresujący, Piękne zagrania Prymkie- 
go kończą się przeważnie na coraz 
lepiej grającej obronie bydgoszczan. 
Tak Nowak jak i Miłkowski już obec- 
nie przedstawiają poważną klasę. Ro- 
kujemy im wielką przyszłość hoke- 
jową, tym bardziej, że posiadają nie- 
przeciętne warunki fizyczne. Pierw- 


szą bramkę zdobył dla gości Prymke. |- 


Wyrównał dalekim pięknym strzałem 
Buczkowski. W drugiej tercji Party: 
zant uzyskuje lekką przewagę nie 
wykorzystując, jej jednak cyfrowo. 
W trzeciej tercji prowadzenie dla byd- 
goszczan zdobywa Świersk; I, który 
dośrodkowanie Buczkowskiego za- 
mienia w bramkę, mimo interwencji 
Kowalskiego. Pod koniec meczu zno- 
wu Prymke silnym, półgórnym strza- 
łem wyrównuje. Słowa uznania należą 
się sędziemu spotkania p. Wigurze z 
Torunia. Prowadził on zawody spo- 
kojnie i obiektywnie, wykazując nie 
tylko teoretyczne opanowanie przepi- 
sów ale i przede wszystkim szybki 
refleks na lodowisku. Gra przy takim 
arbitrze daje zawodnikom pełną sa- 
tysfakcję i stanowi piękną propagan- 
dę sportu hokejowego. A. L. 


MARRARRRRARRRRRARRBARARRRRRARARRRNARRARRARARRARRNN 


Doskonale wyniki 


KATOWICE (tel. wł). Na Śląsku 
odbyły się eliminacyjne zawody nły- 
wackie przed meczem z Poznaniem, 
które stały na bardzo dobrym pozio- 
mie. 

Z wyników szczegółowych notuje- 
my: 

100 m st. dow. — Ramola, Polonia 
Bytom — 1.07,3; 2. Nogaj, Pogoń Ka- 
towice — 1.10,1. 

200 m st. dow. — 1. Ramola, Pol. B, 
2.33,1; 2, Papes, Pol. B. — 2.42. 

67 m st; dow. — 1. Ramola, Pol. B. 
41,6; 2, Graber, Siemianowiczanka -- 
42,6. 

100 m st, klas, — 1. Sołtysek, Po- 


4 ostatniei chwili 


Lechia — Pomorzanin 1:0 

POZNAŃ (tel. wł.), Oczekiwany z 
wielkim zainteresowaniem mecz ho- 
kejowy o wejście do finału mi- 
strzostw Polski zakończył się zwy- 
cięstwem Lechij w stosunku 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0). 

Lekką przewagę mieli gospodarze. 

Zwycięską bramkę strzelił} w dru- 
giej tercji z podania dr Kasprzaka 
Urbański. W trzeciej tercji zawodni- 
cy Pomorzanina zerwali się do walki 
z całą energią, chcąc za wszelką ce- 
nę wyrównać, Gospodarze po 10 min. 
otrząsnęli się z tej przewagi i prze- 
jęli inicjatywę w swoje ręce. W tej 
części gry wyróżnił się bramkarz Po- 
morzanina Trenk, który obronił kilka 
niebezpiecznych strzałów, 


Lechia — Partyzant 5:1 (2:0, 2:1, 1:0) 

POZNAŃ (tel. wł.). W piątek dnia 
11 bm. gościła w Poznaniu drużyna 
hokejowa WMKS Partyzant Byd- 
goszcz, przegrywając po wyrównanej 
walce z Lechią w stosunku 5:1, Wy- 
nik spotkania nieco za wysoki. Mi- 
licjanci grają za mało zespołowo i to 
stanowi ich poważny błąd, Bramki 
dla Lechii zdobyli Kemp 2, dr Ka- 
sprzak 1, Lewandowski i Suszyński po 
1 Dla gości honorowy punkt zdobył 
Świerski I. 


* ; 


CZĘSTOCHOWA (tel, wł). W 
niedzielę odbył się, w Częstochowie 
mecz hokejowy w którym CKS po- 
konat Hutniczy KS Szopienice w sto- 
sunku 6:0 (2:0, 2:0, 2:0). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Barylski 2, iż jaj 2; Gordon 1 


|oraz Sączyński 1 


Mistrzem okręgu częstochowskiego 
w siatkówce męskiej został zespół 
Wiktorii, który nie odniósł w roz- 
grywkach porażki, a w ostatnich 
meczach pokonał CKS II 2:1; CKS 1 
2:0; Legię 2:0 oraz Blachownię 2:1. 
Na mistrzostwa Polski wyjeżdżają 
siatkarze Wiktorii w nast. składzie: 
Roguski, Szczęsny,. Ka- 
sprzyk, M. Hoffmann i Związek. 


Iiywaków śląski 


goń Katowice — 1.256; 2. Krauze, 
Piast Gliwice — 1.26,4. 


100 m na wznak — 1. Zemir, Po- 
lonia Bytom — 1.18,3; 2, Wąs, Pogoń 
Katowice — 1.18,4. 

Panie 100 m st. dow, — 1, Made- 
jówna, Pogoń Katowice — 1.29; 2. Li. 
skówna, Piast Gliwice — 1.30. 

100 m st, klas, — 1. Niestrój, Sie- 
mianowiczanka — 1.41,3; 2. Kulok, 
Piast Gliwice — 1.419. 

100 m na wznak — 1, Kokotówna, 
Pogoń Katowice — 1.42, 2, Chyry- 
kówna BBTS Bielsko — 1.45. 

Piłka wodna — Katowice — By- 
tom 1:2, 


Program Aradem'tkich mistrz. świata 
w Davos (Szwajcaria) 


Do Akademickich Mistrzostw 
świata dzieli nas zaledwie parę dni. 


Mistrzostwa rozpoczną się 19 stycz- 
z nas 


nia i trwać będą do 26 bm. 
stępującym programem: 


Niedziela 19 stycznia: o godz, 


10.80 otwarcie po czym mecze hc= 


kejowe. 


Nr 2 


Mistczestwa Pomorza 


w koszykówce 


W rozegranych w Toruniu mj- 
strzastwach Pomorza w koszykówce 
męskiej Pomorzanin pokanał Brdę z 
Bydgoszczy 49:25 (34:7). Toruńczym 
cy przewyższali Brdę pod każdym 
względem. Punkty zdobyli dla nich 
Betlejewski 18, Stefanowicz Zb. 12, 
Stefanowicz Lech 7, Karczewski 8, 
i Cichocki 4 

W dalszych rozgrywkach Brda po= 
konała Międzyszkolny KS z Inowro- 
cławia w stosunku 71:6 (41:4) a Po- 
morzanin pokonał  Inowrocławian 
„ż 94:18 (41:4). W koszykówce 
żeńskiej toruńskie kolejarki zdobyły 
mistrzostwo Pomorza wygrywając z 
Brdą 34:21 (21:6) oraz z KKS Ruch 
Chojnice 30:0 z powodu niestawienia 
się drużyny z Chojnic. 

Panje Pomorzanina wystąpiły w 
nastąpujalcym składzie: Siinoracka, 
Markiewiczówna, Niemczykówna, 
Felchnerowska, Kalinowska i Ziół- 
kowska. Najlepszą zawodniczką na 
sali była Sinoracka z Pomorzanina, 
która zdobyła dla swych barw 20 
zegra spotkanie towarzyskie. (zik) 


% 


W meczu koszykówki o mistrzo- 
stwo Pomorza kolejarze Brdy pokc= 
nali Zjednoczonych w stosunku 41 
do 32. Drużyna Brdy która poprawia 
się z każdym meczem jest zespołem 


|bardzo wyrównanym į twardym. 


który posiada najlepszego strzelca w 
Przybylskim. Zwycięski ten mecz 
rozegrali kolejarze w następującym 
składzie: Przybylski, Marciniak, 
Czapara, Chudziński, Nowak, Asa= 
mowicz, Janel i Buhl H. 


(Wyjazd akademików polskich 
na zimowe akademickie 


misłezostwa swiata 


WARSZAWA. W dniu 12 bm. 
wyjechała do Davos na Zimowe A- 
kademickie mistrzostwa Świata 
reprezentacyjna drużyna polska w 
składzie: 

Bujakówna, Dziedzic, Kaczmar- 
czyk, Kozak, Pachleda-Curuć,, Rad- 
kiewicz, Pawlica i Herman. Kie- 
rownikiem grupy i trenerem jest 
Orlewicz, Z drużyną jadą również 
ob. ob, Walter — prezes Centrali 
AZS, dyr. Chlamtasch, sędziowie 
Płonka i Bośniacki, 

Jako delegat PUWF i PW jedzie 
z ekipą mjr Noskiewicz. 

Igrzyska w Davos rozpoczynają 
się 19 stycznia — 10 lutego, rb, w 
Chamonix rozegrane zostaną Nar- 
ciarskie Mistrzostwa Świata, w 
których prawdopodobnie będą star- 
tować: Bujakówna, Kozak, Bachle- 
da-Curuś, Radkiewicz i Orlewicz, 


Terminarz hokeistów 


Terminarz rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w hokeju na lodzi 
Mistrzostwa hokejowe Polski roze- 
grane zostaną w Łodzi w dniach 24, 
25 i 26 stycznia br. W wyniku loso- 
wań spotkają się: 

Dnia 24 bm. — Lechia (Poznań) — 
Cracovia (Kraków); ŁKS (Łódź) — 
Wisła (Kraków). l 

Dnia 25 bm. — Wisła — Lechia; 
Cracovia — ŁKS. 

Dnia 26 bm. — ŁKS — Lechia; 
Cracovia — Wisła. 

Celem wyłonienia reprezentacji 
Polski na mistrzostwa Świata, które 
odbędą się w Pradze, rozegrane zo- 
staną w Krakowie w dniach 15 i 16 
stycznia mecze hokejowe pomiędzy 
drużynami Polski południowej i Pol- 


Poniedziałek 20 stycznia: bieg na 
18 km j następnie mecze. 

Wtorek 21 stycznia: godz. 10 me- 
cze hokejowe j następnie skoki nar- 
ciarskie. 


Środa 22 stycznia: © godz. 11-tej 
hokey, o godz. 14.30 slalom indy- 
widualny dla panów i pań. 

Czwartek 23 stycznia: godz. lista 
hokey po czym bieg łyżwiarski na 
500 m, a o godz. 14.30 sztafeta nar= 
ciarska. 

Piątek 24 stycznia: godz. 10-ta 
jazda (obowiązkowa) sztuczna na 
lodzie dla pań i panów. W między- 
czasie biegi łyżwiarskie 1500 i 5000 
m. O godz. 14.30 mecz hokejowy 0 
trzecie i czwarte miejsce. 


Sobota 25 stycznia: przepoł. ho- 
key o pierwsze i drugie miejsce, po” 
poł. bieg zjazdowy. 


Niedziela 26 stycznia: przed zam= 


knięciem zawodów o godzinie 11etej 
jazda figurowa pań i panów (para- 
mi) i skoki otwarte. 


“Budowlani, 
ucuchamiają sekcję ciężkiej atletyki 


WARSZAWA. ZKS „Budowla- 
ni“, którego sekcja bokserska w ro 
ku ub: zdobyła wicemistrzostwo 
Okręgu, przystąpił do zorganizo- 
wania sekcji ciężkiej atletyki, Kie- 
rownikiem nowej sekcji został oh, 
Sobstel, znany zawodnik i trener, 
pod którego kierownictwem będą 
odbywać się ćwiczenia na Górnym 
Ujazdowie w sali BOS-u w godz. 
od 18 do 19,80. Zapisy na miejsc 


ski północnej oraz Polski wschodniej 
i zachodniej. 

Dnia 28 i 29 stycznia w tym samym 
celu rozegrane zostaną w Katowicach 
mecze pomiędzy Warszawą, Lodzią, 
Krakowem i Katowicami. 


Pierwsze zwydęgiwo „Bidy” 


TCZEW. Ub. soboty odbył się w 
Tczewie mecz hokejowy między tam- 
tejszą Wisłą, a bygoską Berdą, za- 
kończony wysokim i zasłużonym zwy 
cięstwem kolejarzy bydgoskich w sto« 
sunku 11:3 (1:0, 7:1, 3:2), Poziom za» 
wodów przeciętny, liczne jednak sy- 
tuacje podbramkowe, i żywa gra =mo= 
cjonowały dość sporą gromadkę wie 
dżów, tym bardziej, że był to pierw= 
szy mecz hokejowy w Tczewie. Punka 
tami dla zwycięzców podzzelili się; 
Gawroński 5, Labenz II 3, Sikorski 2, 
Świtała 1. Sędziował obiektywnie m 


u: Frelichowski. 


Nr 2 


t. K.S. — Legia 4:3 (0: 


wy hokeju 


Skład drużyn: do przodu kosztował utratę bramki. 


LEGIA: Przeździecki, Czarniki, Makutynowicz bronił bardzo spokoj- 
Bielawski, Leonardzik, Krasowski, |nie i skutecznie, gdyby lepiej się u- 
Dolewski, Naciążek, Koperczyński,|stawił przy strzałach Dolewskiego w 


końcowych minutach, może krążek 
odbiłby się od jego lewego łokcia. 
Obaj sędziowie stosowali ostre ka. 
ry, co chwilę któryś z zawodników 
wędrował za bramkę, a p. Michalik 
strasznie nie lubił, gdy po lodowisku 
jeździł Kelm, za najdrobniejsze uchy- 
bienie wyrzucał go co najmniej na 2 
minuty. Jak zwykle pierwsza tercja 
nie należała do najlepszych, jeżeli 
chodzi o ŁKS, który musi mieć czas 
na „rozkręcenie się”, Raz po raz Le- 
gią organizuje wypady przez Dolew- 
skiego, gdy ten podaje precyzyjnie 
krążek, nikt nie umie już wykończyć 
akcji. Już dobiega koniec tercji, a 
bramka żadna nie pada, w 19 minu. 
cie Metternich wyjeżdża niepotrzeb- 
nie do przodu, krążek przejmuje Do- 
lewski, mija wspaniałym „gazem“ 
Wernera i mimo interwencji Maku. 
tynowicza, strzela w lewy górny róg. 


Lubawski, Szymański, Ślusarczyk, 

Ł, K. S.: Makutynowicz, Metter- 
nich, Werner. 

1. atak: Król, 

2. atak: 
Starzewski. 

Bramki: strzelili dla ŁKS Król 2, 
Czyżewski i Głowacki, dla Legii Do- 
lewski. 

Półfinałowy mecz o mistrzostwo 
Polski wzbudził duże zainteresowa- 
nie. Mimo silnego mrozu na lodowi- 
sku zgromadziło się ponad 2.000 o- 
gób. Liczono wprawdzie powszechnie, 
że sukces odniosą gospodarze, lecz 
mie liczono, że w tak nikłym stosun. 
ku. W Legii jest właściwie dwu grą- 
czy: środek napadu Dolewski, któ. 
ry gra przez pełne 60 minut, był naj- 
lepszym graczem na boisku. Jego 
jazda, opanowanie krążka, wreszcie 
celny i ostry strzał mogą przeważyć 
szalę zwycięstwa nawet z najgroź- 
niejszymi przeciwnikami. 

Każdy wypad tego rasowego ho- 
keisty groził nieprzyjemnym co naj- 
mniej zamierzeniem pod bramkę 
przeciwnika. Ofiarnie i z dużym | 
szczęściem bronił swej „drucianej 
świątyni“  Przeździeckj. _ Pozostali 
gracze warszawscy odbijają od tej 
dwójki co najmniej o klasę. Najsłab. 
szym był stale wywracający się i tro- 
chę przygruby już, lewy obrońca 
gości Czarnik, 

Drużyna ŁKS-u nie miała w tym 
meczu szczęścia, reszty złego dokona- 
li wybitnie stronniczy sędziowie kra- 
kowscy pp. Kłaput i Michalski, któ- 
rzy w każdym momencie krzywdzili 
gospodarzy. Punkt kulminacyjny 
tych orgii przyszedł w 16-tej minu. 
cie II tercji, gdy Przeździecki ręką 
wyciągnął krążek ze swej bramki, 
stojący o 20 metrów p. Kłaput wi- 
dział, że działo się to na linii, zaś 


Kelm, Czyżewski. 
Głowacki, Sokołowski, 


W drugiej tercji inicjatywa prze- 
chodzi zupełnie w ręce gospodarzy, 
są momenty, że w Legii jest na boj- 
jedynie czterech graczy razem 
krążek 
cenę nie znajduje 

Dopiero w 9-tej 


sku 
z bramkarzem, 
żadą 

bramki. 


jednak za 
drogi do 
iż 


mi imteresującego spotkania hoke- 
jowego z cyklu półfinałów o mistrzc= 
stwo Polski pomiędzy mistrzem 0= 
kręgu poznańską Lechią z Poznania 
a toruńskim Pomorzaninem. Spotka- 
nie to zakończyło się wynikiem nie- 
rozstrzygniętym 2:2 (1:1, 1:0, `0:1) 
Przed sędziami mgr Trytką i Zalew- 
skim z Katowic stanęły drużyny w 
następujących składach: 


Lechja: Muszyński, 


werdykt sędziego bramkowego nie dr Kasprzak, 
jj f Sobkiewicz, Koczewski, Urbański, 
byt brany pod uwage, gdyż zdaniem Nuszel, Dybalski, Zyndalski. 


wszechwidzącego p. Kłaputa: „on się 
ma tym nie zna“, 

Szczególnie druga faza gry była 
dla Legii bardzo niemiła, gospoda- 
rze gnietli niemiłosiernie, lecz krążek 
raptem trzy razy, a zdaniem arbi. 
trów dwa razy znalazł się w bramce 
Legii. 

ŁKS naszym 
miękko, 


Kempf, Przychocki i Lewandowski. 


Pomorzanin: Trenk. Zjeliński, Wil- 
czyński, Głowiński, Osmański, 
charski,  Hejnowicz, Hofmok, Dy- 
bowski, Kirsz, Garstecki į Kowal- 
skj. 

„Przez cały okres gra była prowa» 
dzona w dość szybkim tempie i fair. 
Najciekawszą była trzecia tercja. 
gdzie toruńczycy dopingowani przez 
licznie zgromadzoną publiczność 
wzmożyli tempo gry i nieustannie 
atakowali bramkę poznańską, 


zdaniem gra zbyt 
szczególnie . w linii ataku, 
_ pierwszy z Kelmem i Królem na cze- 
_ le stanowi bezwzględnie niebezpiecz- 
ną trójkę, może mało ma jeszcze bo. 
 Jowości. 

W drugim ataku wyróżnił się 
Głowacki, zawód sprawił Sokołowski. 
Obrona Werner — Metternich dobra, 
jeden wyjazd Metternicha w I tercji 
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Drużyna Pomorzanina przewyż- 
szała gości szybkością, natomiast 
poznaniacy grali bardziej zespołowo. 
Grę rozpoczęli poznaniacy, lecz Po- 
morzanin szybko odbiera krążek, 
przeprowadza kilka 


po kombinacji 
dłowy Kucharski zdobywa prowadze” 
nie dla drużyny toruńskiej. 


Nawiązujemy kontakt sportowy 
z Zw, Radzieckim 


Wk aivo Spraw Zagranicznych 
zawiadomiło Państwowy Urząd Wy- 
chowania Fizycznego i PW, aby ten 
_przedlożył odpowiednie dane dotyczą- 
ce wszystkich związków sportowych 
w Polsce a pragnących nawiązać kon- 
takt sportowy z sportowcami Związ- 
ku Radzieckiego, 


Państwowy Urząd WF į PW zwraca 
się do wszystkich Związków Sporto- 
wych, aby wypowiedziały się w tej 
sprawie j przedstawiły projekty z 
uwzględnieniem terminów odnośnie 
zaproszenią + hiko radzieckich. 
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Nowe eekoedy samochodowe.. 


WARSZAWA. Następujące nowe 
rekordy samochodowe zostały usta 
lone przez Międzynarodową Komisję 
Sportową (Federation Internationa» 
ie de l'Automobile) 


Rekordy Międzynarodowe w klasie]. 
H (w dniu 30.5 10. 46 r. w Oster= 
"p — zawodnik į kierowca płk 
A T. Goldie Gardner. Marka sa 
mochodu M. G Ilość cylindrów +6 


Niebiescy dalej atakują, lecz 
wszystko rozbija się na doskonale 
dysponowanej obronie Kasprzak — 
Sobkjewicz. W 13 minucie lewy II 
napadu poznańskiego Dybalski prze- 
bija się przy bandzie i z daleka ode 
daje strzał na bramkę toruńską. 


Trenk fatalnie się ustawia i pu- 
szcza lekki strzał do siatki. Pomo- 


spodziewaną utratą bramki. Druży= 
na Lechii coraz bardziej dochodzi do 
głosu i w 4 minucje drugiej tercji 
z winy obrony toruńskiej Koczewski 
zdobywa z bliska drugą bramkę dla 
Poznania. 


W pewnej chwili zostaje tylko 3 
zawodników  Pomorzanina na tafli 
zawodnicy Lechii atakują zawzięcie 
chcąc wykorzystać tę okoliczność 
Po jednym z ataków na bramkę tc= 
ruńska zostaje niebezpiecznie kon- 
tuzjowany w głowę bramkarz Trenk 
który jednak po opatrzeniu powraca 
"a lodowisko 


W trzeciej tercji więcej zgry me= 
ia toruńczycy. dla których Głowiński 
i Osmańsłkj stwarzają. niebezpieczne 


"średnica cylindrów —- 58, 18, skok |sytuacje nod bramką Lechii W 8 
L tłoków — 56.12 litraż —- 746 co. |minucie  (Osmański strzałem z 20 
Naj jększh osiągnięta szybkość na |metrów nzysknie wyrównanie dla 


| prztami l km — 256 km, 1 mii |Pomorzanina. Gra od tej chwili 
= 266,1 Km 5 km — 242.1 km.  |przybjera ma tempie. Pomorzanin 


— KURIER SPORTOWY 
KKS „Brda“ przy stole obrad 


Bymrzanin- Lali 2:2 w hokein 


Ponad 4000 widzów było świadka=|atakuje raz po raz bramkę Lechii, 
Ku»! 


ataków najski pieczołowicie pilnowany mimo, 
bramkę Muszyńskiego i w 3 minucie] że grał prawie, 
ataku prawoskrzy- | siał zamęt na tyłach drużyny poz- 


rzanin jest lekko zdeprymowany 


BYDGOSZCZ. Jeden z najstarszych |p 
klubów sportowych na terenie miasta 
Bydgoszczy, datujący od 1923 roku 
swój początek, Kolejowy Klub Spor- 
towy „Brda”, zebrał się w dniu wczo- 
rajszym w sali Ogniska Kolejowego, 
ażeby zbilansować pracę minionego 
okresu i dokonać „at nowych 
władz. 

Przy licznej frekwencji onkii i 
członków zagaił w nieobecności służ- 
bowo, zajętego prezesa, zebranie p. 
Bączkowski, pierwszy wiceprezes, Za 
zasługi położone nad rozwojem klubu 
i za uzyskane wyniki w minionym 
sezonie nagrodzeni zostali członkowie 
upominkami i dyplomami. 

Szczególnie zasłużyli się dla roz- 
woju klubu od początku w barwach 
jego grający doskonały piłkarz i 
zdyscyplinowany sportowiec Ziółkow- 
ski Marian oraz jeden z założycieli i 
'długoletni prezes Jaskólski. 

Protokół z ostatniego walnego» ze- 
brania odczytał sekretarz Cybulski, 
po czym p. Arenta wybrano przewod. 
niczącym zebrania. Z doskonale opra- 
cowanych sprawozdań poszczególnych 
członków zarządu jeszcze raz przeko. 
nać można się byto o olbrzymim wy- 
siłku i włożonej pracy nad rozwojem 
zmiszczonego przez okupanta sportu 
polskiego na terenie Pomorza. Brda 
jeden z najwszechstronniejszych w 
naszym województwie a na pierw- 
szym miejscu znajdujący się w Byd- 
goszczy. Dzielni kolejarze, mają do- 
skonąłych piłkarzy, pływaków, lekko- 
atletów, kolarzy, nieźle zapowiadają- 
cych się bokserów, hokeistów. Postę- 


Król płaskim strzałem w róg wyrów.- 
nuje, To daje hasło do dalszych ata- 
ków, które w 15-tej minucie kończą 
się powodzeniem. Czyżewski z naj- 
bliższej odległości zmusza Przeździec- 
kiego do uległości. W minutę po tym 
Czyżewski znowu dobija swój strzał, 
lecz p. Kłaput nie chce tego zoba- 
czyć, 

W ostatniej tercji przewaga ŁKS 
nie maleje. Legia broni się heroicz. 
nie, w 7-ej minucie Głowacki po so- 
lowym biegu zdobywa trzecią bram- 
kę. Dolewski trochę odpoczywał, W 
Il-giej tercji ŁKS znowu inicjuje 
wypady, ale obrońcy nie dopuszczają 
go do strzału, ze środka przyjeżdża |“ 
więc w 18-ej minucie na lewą stronę 
i wspaniałym strzałem z ukosa zdo. 
bywa dla swych barw drugą bramkę. 
Za kilka sekund zamieszanie na po- 
fowie Legii, Król z 7 metrów plasuje 
krążek w róg i jest 4:2. Za minutę 
znowu szaleńczymi pędami podjeżdża 
Dolewskj na lewe skrzydło i z inden- 
tycznej pozycji uzyskuje jidentycz. 
nym strzałem trzecią bramkę dla go- 
ści. 

Zjeżdżających z lodowiska graczy 
publiczność żegna oklaskami a sę- 
dziów gwizdem. 


Zbigniew Skibicki. 
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lecz bramkarz jak i obrońcy stoją 
na stanowisku. W końcowych minu- 
tach meczu Pomorzanin ma dwukrot- 
nie szanse na zdobycie bramki lecz 
sytuacje podbramkowe nie zostały 
wykorzystane. 


liszu, gdzie 


ciąg z Łodzi spóźnił się, zapełniona po 
brzegi widownia 2 i pół godziny 
stwierdzić musjmy, że spotkanie |cierpliwie czekała śpiewając piosen- 
stało na niezłym poziomie. Gra by-iki, Ukazanie się bokserów łódzkich 
ła bardzo szybka w dopuszczalnych powitano burzą oklasków, szczegól. 
granicach ostra. W drużynie poz= nie owacyjnie witano Stasiaka i Pi- 
nańskiej Muszyński poza pierwszą |sarskiego. Wprost z pociągu pięścia- 
bramką bronił przytomnie i uratc= rze weszli na ring. 

wał kilkakrotnie w ciężkich sytua-| Wyniki techniczne przedstawiają 
cjach. Dr Kasprzak był motorem i się następująco: (na pierwszym 
mózgiem całej drużyny, raz w ata=|mjejscu bokserzy ŁKS-u). 

ku, to znowu w obronie — jednym| vy wadze muszej Stasiak (ŁKS) 
słowem był wszędzie i dzięki niemu wysoko wygrał na punkty z Janusz- 


tylko, druż. Lechji nie wyjechała z kie peN 
Torunia pokonana. W ataku Nuszel, Tegs dy będąc w ofensywie przez 


Urbański į Dybalski zrobili najlep- św i 
sze wrażenie. U toruńczyków Trenk W wadze koguciej Jach (ŁKS) 
zmuszony był poddać się po pierw- 


zawinił pierwszą bramkę ale za to zadała. 38 ki AS 
ratował w kilku niebezpiecznych i|77571 Starciu zepeckiemu z powodu 
zwichnięcia palca. 


gorących sytuacjach  podbramko 
wych. 


Obrona toruńska dotychczasowa 
najsłabsza część drużyny wypadła 
nieźle. W ataku Słowiński znacznie 
się podciągnął, W ostatnim meczu 
należał on do najjaśniejszych punk= 
tów w drużynie toruńskiej. Osmańm 


Reasumując całość spotkania 


| 


Komunikat dyr. P. U.W.F. 


Zgodnie z planem akcji obozów i 
kursów w okresie zimowym 1946/47 
zarządzam uruchomienie unifika: 
cyjnego i doskońalącego kursu w 
lekkiejatletyce, 

1. Cel kursów: 

a) ujednolicenie metody naucza- 
nia i prowadzenia ćwiczeń w lekko 
atletyce na terenie całej Polski; 

b) wyszkolenie odpowiednich 
kadr instruktorskó-trenerskich; 

c) podniesienie sprawności tech- 
nicznej i wyczynowej czołowych 
zawodników, 

2. Miejsce kursów, czas trwania, 
ilość uczestników, 

patrz załącznik nr 1. 

3. Zasady organizacji kursów: 
Pod względem służbowym i fi: 
nansowo:gospodarczym kursy pod- 
legają właściwym Dyrektorom wo) 
jewódzkich Urzędów WF i PW, 

4, Zgłoszenia kandydatów i wa- 
runki przyjęcia, 

Każdy Wojewódzki Urząd WF i 
PW zgłosi jednego kandydata na 
kurs instruktorski — unifikacyj- 
ny, kandydata najbardziej zainte 
resowanego i najlepiej obeznane 
go z tą dziedziną. 


że całe spotkanie 


nańskiej. 

Jego bramka spowodowała, że za= 
wodnicy toruńscy ruszyli do gerńe- 
ralnego ataku i mieli poważne szan- 
se na zwycięstwo. Prawy Kucharski 
okazał się zawodnikiem szybkim, 
ambitnym i stanowi poważne wzmoc- 
nienje dla Pomorzanina. W II ataku 
który tym razem przeprowadził kil- 
ka ładnych ataków na bramkę poz= 
nańską, zauważyliśmy dużo zmysłu 
kombinacyjnego i serca do walki. 
Sędziowie mgr Trytko i Zaleski z 
Katowic dali pokaz wzorowego i 
obiektywnego sędziowania. (zik) 


RADOMSKIE KOŁO SPORTOWE 

W sali gimnastycznej w Pionkach 
k/Radomia, gdyż w Radomiu sali 
przepisowej nie ma, odbyły się mi- 
strzostwa zimowe Radomskiego Związ” 
ku Pilki Ręcznej w siatkówce żeń 
skiej przy udziale trzech drużyn: Ra" 
domskie Koło Sportowe, KS Lech i 
AKS. Spotkania przyniosły następują- 


ce wyniki: Również po jednym kandydacie 
RKS — AKS 15:5, 15:0; Lech —|zgłoszą Uczelnie Wychowania Fi- 
AKS 15:4, 15:2; RKS — Lech 13:15, |zycznego, Studium WF Poznań, 


15:10, 15:12. 

Zespół mistrzowski RKS*u wystąpił 
w następującym składzie: Jasińska, 
Majewska, Dr. Wasilewska, Borajkie- 
wiczówna, Gregorczykowa i Nawro- 
towa 

Zwycięstwem tym RKS zdobył pra- 
wo udziału w mistrzostwach Polski, 


Kraków oraz Bielany, 

20 miejsc — obeśle Polski Zwią- 
zek Lekkoatletyczny, 

Wszystkie zgłoszenia na kurs u- 
nifikacyjny nadesłać należy da 
dnia 22 stycznia do Pańsiwowes' 
Urzędu WF i PW — Sekcja Spo: 
towa, 
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py olbrzymie czynią również koszye 
karze oraz sympatyczne kolejarki 
czy to w lekkiejatletyce czy grach 
ruchomych. 

Po uzgodnieniu formalności kaso- 
wych, udzielono zarządowi jeđno- 
myślnie absolutorium i przystąpiono 
do wyboru nowych władz. Jak na 
energicznych i zdolnych sportowców 
przystało, wybory przeprowadzona 
zostały nadzwyczaj składnie, szybko 
i ku lepszemu rozwojowi klubu. Pre- 
żesem wybrano p. Bocheńskiego, do- 
świadczonego, pełnego energii i za» 
pału sportowca, który napewno po- 
kieruje klubem ku ogólnemu zadowo» 
leniu samych członków i na korzyść 
sportu pomorskiego. 

Pierwszym wiceprezesem i kierow= 
nikiem technicznym wybrano bardzo 
energicznego działacza sportowego p. 
Grodzkiego, drugim wiceprezesem Zoe 
stał p. Pollak, trzecim jeden z naj- 
starszych członków p. Cybulski F. 
Sekretarzem wybrano p. Labenza Kon- 
rada, skarbnikiem Grodzkiego Fr., kie- 
rownikiem sekcji piłki nożnej dosko= 
nałego i ogólnie cenionego Dąbrow= 
skiego Feliksa. Lekkoatletami dówo» 
dził będzie p. Męczyński Józef, a ho- 
keistami p. Góra. Kronikę nadal pisał 
będzie niezastąpiony w tym kierunku 
Mrowiński. , 

Po dokonaniu kompletnego wyboru, 
prezes Bocheński podziękował za zas 
ufanie i w kilku słowach nakreślił 
kjerunek pracy nowego zarządu, nad 
podniesieniem klubu na pierwsze 
miejsce nie tylko w Radu ale 
na całym Pomorzu. (Z. W.) 


ŁKS I! - Bielarnia (Kalisz) 11:5 


Po swym druzgocącym zwycięst. W wadze lekkiej Wieczorek (ŁKS) 
wie nad CKS-em kombinowana dru-|znokautował w drugiej rundzie 
żyna pięściarska ŁKS bawiła w Ka.|Szczęsnego wykazując doskonałą 
rozegrała spotkanie z| formę, 
miejscową Bielarnią. Ponieważ po-| W półśredniej słaby Cygan (ŁKS) 


przegrał na punkty z Kmieciem. 

W średniej Rychtelski (ŁKS) nie. 
rozstrzygnął walki z Lewandow. 
skim I, 

W półciężkiej I: 
wypunktował Zakrzewskiego który 
okazał się nadzwyczaj odporny "na 
silne ciosy Łodzianina. 


W półciężkiej II: Pisarski (ŁKS) 


demonstrując boks wysokiej klasy, 
bawiąc się jak z dzieckiem, wygrał 


Janicki (ŁKS) 


na punkty z Wróblewskim; tak © 


wspaniałej walki Kalisz jeszcze nie 
oglądał, 

W wadze ciężkiej Kosiński (ŁKS) 
już w pierwszej minucie klasycznym 
nokautem powalił Kurzawę. 

Sędziował na ringu i na punkty 


bez zarzutu prezes Sikorski z Łodal.. m 


Kandydatów na kurs SEEEN A 


cy w liczbie 80 (osiemdziesiąt 2- 
sób) zgłosi w terminie do dnia 20 


lutego Polski Zw. Lekkoatletycz- - 


ny — również do Państwowego U- - 


rzędu WF i PW — Sekcja SPOR 
wa, 


Odpisy douti na kursy kiero- 


wać należy: 
a) do Wojewódzkiego Urzędu WE 


i PW Warszawa — na kurs unifi- ; 


kacyjny oraz 

b) do : Wojewódzkiego 
WF i PW Olsztyn — na kurg do- 
DAR 


Patak Walczak 


przegrał w meczu o mistrzostwa Swiata 


PARYŻ. W obecności 15,000 wi. 
dzów mistrz Francji wagi półśred- 
niej Robert Villemain pokonał na. 
punkty Jana Walczaka, po 12-run= 
dowej walce, 
na punkty do trzeciej rundy, w 
której Villemain 


Walczak prowadził 


f, 


Urzedu 4 


rozkrwawił mu | 


dawną ranę na prawym policzku, © 


Ciągłe chronienie kontuzjowanega 


miejsca prawą, odbiera Walczako- 


wi w dalszej walce szanse na zwy- 
cięstwo. 4 


Po zwycięstwie nad Walezakiem 
najgroźniejszym swym przeciwni- 
kiem. Villemain spotka się z mi- 

vem Anglii Erice Róderiekiem'w 
lce 0 tytu? mistrza Europy was 
[gi półśredniej, 


` 


b 
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Związek Walki Młodych 


w ealccji saoriowej 


KATOWICE. Staraniem Zw. 
Walki Młodych w woj. śląsko-dą- 
browskim powstaje przy kołach 
powiatowych, a także przy warsztu 
tach pracy coraz więcej klubów 
sportowych „Zrywu“. Referat 
Sportowy ZWM zarganizował do- 
tychczas 71 klubów. W Okręgo- 
wych Związkach Sportowych zare- 
jestrowano 56 klubów, z tego 16 
piłki nożnej, 17 lekkoatletycznych, 
14 ping-pongowych, 9 bokserskich 
i 5 pływackich. 


ZWM stara się objąć swoją akcją 
sportową wszystkie koła przy za- 
kładach pracy, Dotychczas zorga- 
nizowano poszczególne kluby i 
sekcje sportowe przy 18 zakładach 
pracy. Najlepiej zorganizowane, 
obok klubów piłki nożnej, są klu- 
by bokserskie, Jest ich 9 i prowa- 
dzą bardzo żywą działalność mimo 
braku sprzętu sportowego. Naj- 


ozycami 
przez prasę sporlową 
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Najlepsi sędziowie ringowi 
w Polsce 
Pięściarstwo króluje w całej Polsce. 
Boks zaczyna u nas promieniowąć 
coraz bardziej wszędzie staje się spor. 
tem masowym. Dlatego jest sprawą 


„bardzo ważną aby mecze bokserskie 


były prowadzone przez fachowców, 
którzy jednocześnie staliby się wy- 
chowawcami młodszych zawodników 


na ringu. 


Sport bokserski nosi w sobie, na- 
„miastkę pewnej brutalności, którą trze- 
ba tępić w zarodku. Pięściarz musi 
być dżentelmenem w czasie walki, a 


ko regulaminom muszą być przez sę- 
dziów bezwzględnie karane. Zbytnia 
pobłażliwość sędziów ringowych mo- 
żę łatwo spowodować nieszczęśliwy 
wypadek, a nawet katastrofę. 

Mistrzostwa wszechsłowiańskie w 
Pradze były prowadzone na ringu 
przez kilku b. słabiutkich sędziów, 
którzy popuszczalj do bicia głowami 
itp. W rezultacie szereg zawodników 
zostało kontuzjowanych i nie mogli 
oni dokończyć turnieju. 

Niestety w Polsce jest bardzo mało 
dobrych sędziów ringowych — a taka 
sytuacja przy masowości pięŚciarstwa 
-— może źle skończyć się dla zdrowia 
licznych zawodników. Boć przecież 
boks jest uprawiany, aby wyrabiać 
wśród młodzieży tężyznę fizyczną — 
a nie RE jej zdrowie. 

W zwilłjzku z powyższym zastana- 
wialiśmy się, którzy z naszych sę- 
dziów ringowych stanęli na wysoko- 
ści zadania. 

Tak jak układa się listę najlepszych 
bokserów, tak spróbujemy zestawić 
listę najlepszych sędziów ringowych 
Naszym zdaniem kolejność przedsta- 
wia się mniej więcej następującoł 
1. Zapłatka (Śląsk) 

2. Neuding (Warszawa), 
3. Kowalski (Poznań), 
4. Derda (Poznań), 

5. Masłowski (Poznań), 
6 

7 

8 


+: 


. Kubiak (Łódź), 
. Lisowski (Warszawa), 
. Sierota II (Łódź). 

Niestety na razie nie jesteśmy w 
stanie przypomnieć sobie nazwisk 
większej ilości sędziów, którzy wy- 
różnialiby się na ringu. Ośmiu pełno- 
wartościowych sędziów w stosunku 
do ilości meczów bokserskich w ca- 
łej Polsce — to bardzo mało. Polski 
Związek Bokserski powinien na 


gwałt zająć się wyszkoleniem ringo- 
wych. Jest to sprawa ważniejsza niż 
wydaje się na pierwszy rzut oka. 
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lepsze z nich to drużyny w Święto- 
chłowicach i Nowym Bytomiu. W 
skład drużyny w Nowym Bytomiu. 
która zorganizowana została przy 
Kole Hutniczym, wszedł ob. Kubat, 
przybyły niedawno z Francji. Ku- 
bat jest wielokrotnym  reprezen- 
tantem „Grunwaldu“, 

W miesiącu styczniu br, zorgani- 


zowanych zostanie szereg cieka- 
wych imprez sportowych. 


KURIER SPORTOWY 


Olsztyn przygotowają się do mistrzostw 


Mistrzostwa Polski w lekkiejatlety. 
ce odbędą się jak wiadomo w marcu 
w pięknej hali sportowej+w Olsztynie. 
Jak się dowiadujemy z notatek prasy 
codziennej, praca wre tam w całej 
pełni. Podczas ostatnich mistrzostw, 
które odbyły się również w Olsztynie 
było jeszcze szereg braków jeśli cho- 
dzi o stronę techniczną. 

Obecnie zaprowadza się centralne 
ogrzewanie, i przygotowuje się osta- 
tecznie halę do przyjęcia lekkoatle- 
tów, którzy stawią się w tym roku 


na 1 - 
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Najlepszy wynik. sezon 


W ogólnopolskich zawodach ply- | 


wackich organizowanych przez TS 
Wjsla zawodnik Bielska Dzień usta- 
nowił najlepszy wynik sezonu na 
200 m stylem dowolnym, uzyskując 
czas 2,35 minut. 


ŁÓDŹ, W końcu ubiegłego roku 
reaktywowano Robotniczy Klub Spor. 
towy w Łodzi. Jak sobie sportowcy 
przypominają, klub ten zrzeszał przed 
wojną cały szereg doskonałych spor- 
towców tej miary co Chmielewski, 
Wożźniakiewicz, Spodenkiewicz i inni. 

Obecnie Klub ten nosi nazwę IKP 
przy Państwowych Zakładach Przemy- 
slu Bawełnianego dawn. 
w Łodzi. 

W krótkim stosunkowo czasie, utwo- 
rzono sekcje: bokserską, piłki nożnej, 
lekkoatletyczną, ciężkoatletyczną, 
łyżwiarską i hokejową. 

Dowodem specjalnego zaintereso- 
wania jakim cieszy się klub wśród 
pracowników fabryki, jest jednomyśl- 
nie powzięta uchwała, na mocy któ- 
rej wszyscy zatrudnieni w zakładach 


becni w zeszłym roku sportowcy o- 
trzymal; szereg cennych nagród. 


Nagród było wówczas dużo, lekko- 


atletów natomiast można byżo liczyć 
na palcach. 


Aei D ATE NEn a E N ZZ DA E a E eD 
USA m Angliiæa 
7:3 w Hokeju 


LONDYN. W drugim meczu ho- 
keja na lodzie amatorski zespół 
Stanów Zjednoczonych pokonal 
wczoraj w Wembley reprezentację 
Anglii w stosunku 7:3. 

Przez pierwsze dwie tercje gra 
była wyrównana, czemu w zupeł- 
ności odpowiada uzyskany wynik 
remisowy 2:2. O zwycięstwie za- 
decydowała dopiero ostatnia ter 
cja, w której szybsi Amerykanie 
zdobyli w ciągu końcowych 5-ciu 
minut 3 bramki, 


Nr 2 
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ARSZAWA. Nowy zarząd War- 
A Towarzystwa Cyklistów 
na I-szym swoim posiedzeniu ukon- 
stytuował się w sposób następujący: 


Prezes — dyr. Gąsiorowski Zdzi- 
sław, wicepr. — Luniak Brunon, 6€- 
kretarz — Karpiuk Wacław, gospo- 
darz — Rokosz Wacław, księgowy -— 
Wroński Józef, kpt. sportowy — 
Krzyżanowski Eugeniusz, zast. Zarzą- 
du — Ginter Henryk, Wernik Edward, 
Późniak Konstanty. Komisja rewizyj- 
na — Waszkiewicz Mieczysław, Jan- 
kowski Władysław, Rejman Henryk, 
zastępcy Komisji Rewizyjnej — Ku- 
czyński Gustaw, Olszyński Ludwik, 
Sąd Koleżeński: mec. Supiński Stefan, 
Kulesza Adam, Majewicz Mieczysław, 
Janocińskji Zygmunt, Glijojecki. 


Z powodu wyborów nastepny numer Kuriera Sportowego 


wydamy dnia 27 stycznia Dr. 
Wydawnictwo „Kuriera Sportowego“ 


wpłacają na konto klubu po 100 zło- 
tych rocznie. 

Ponieważ w fabryce pracuje około 
pięć tysięcy ludzi, sumy uzyskane z 
dobrowolnych składek staną się pod- 
stawą finansową klubu. Już dziś IKP 
wykazuje działalność, przodując w 
pewnych dziedzinach sportu. 
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"eee ietylko w piłkę lecz na tyśwach 


«|swój cel zasadniczy tj. 


umie zwyciężać „Dynamo 

MOSKWA. W ubiegłym tygodniu 
odbył się w Moskwie wyścig łyżwiar- 
ski o nagrodę moskiewskiego pisma 
sportowego „Sport. 

Zespołowe zwycięstwo odniosło 
„Dynamo” (Moskwa), uzyskując na 
trasie 5 tys. metrów czas 1:16,9. 
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Mistrzostwa Warszawy w koszykówce rozpoczęte 


AZS najpoważniejszym kandydatem na mistrza 


W Warszawie rozpoczęły się mi- 
strzostwa w koszykówce męskiej i 
żeńskiej o tytuł mistrza okręgu 


W rozgrywkach męskich, w któ- 
rych bierze udział 6 drużyn, fawo: 
rytem jest drużyna AZS-u, w bar- 
wach której występują: reprezen- 
tant Polski Maleszewski oraz tacy 
zawodnicy jak Bartosiewicz, Jaź 
nicki i Popiołek.  Zeszłoroczny 
mistrz Warszawy „Znicz* z 
Pruszkowa tym razem  będziejs 
prawdopodobnie musiał uznać wyż- 
szość akademików. 


Wyniki techniczne: AZS — Śród-| ____ 
mieście 41:20, AZS — Skra 52:14, |= 
AZS — Iskra 72:24. Zdecydowane 
zwycięstwa AZS-u, który do spot- 
kań tych wystąpił bez Maleszew- 
skiego, Skra — Iskra 34:28, Iskra 

— Śródmieście A sań Znicz — Ży- 
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WARSZAWA, W grudniu br.|będą prowadzili w dalszym ciągu 
odbył się pierwszy dwutygodniowy | ćwiczenia w powiecie, 
w|kursów tego rodzaju ma wielkie 


kurs gimnastyczno-sportowy 
Przasnyczu, Program Kursu obej- 
mował następujące ćwiczenia: gim- 
nastykę rytmiczną, zaprawę lekko- 
atletyczną, gry sportowe. boks i 
wykłady, Ćwiczenia i wykłady 
prowadził kpt. Berkowski trener 
Ostakowski i instr. Matuszewski, 
Na Kursie wyróżnili się: Nowotko 
Maria, Sobol Zofia, Zanko Hen- 
ryk, Smoliński Jan, Czernic Ry- 
szard i Stankiewicz Piotr, którzy 
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rardowianka v. o. dla Znicza z po- 
wodu niestawienie się Żyrardo- 
wianki. 


Mistrzostwa kobiece z powodu 
wycofania się drużyn Skry i Syre- 
ny ograniczą się do dwóch spotkań 
AZS-u ze Śródmieściem, Również 
i tutaj drużyna ĄZS-u z Jaźnicką, 
Kwaśniewską i Prószyńską na cze- 
le jest faworytem, 


sę 


Sde 


WARSZAWA. W dniu 5 bm. w 
sali Polskiej YMCA obradował I 
organizacyjny zjazd Stowarzyszenia 
Lekarzy Sportowych pod przewod- 
nictwem dr Gilewicza. 

W wygłoszonym referacie progra- 
mowym dr Majkowski omówił rolę 
Stowarzyszenia i jego udział w pow- 
szechnym wychowaniu fizycznym. 
Podkreślił on, że podstawowym za- 
daniem SLS jest oparcie sportu na 
zdrowych zasadach, by spełniał on 
podniesienie 
zdrowotności. Do tego nieodzowna 
jest stała opieka lekarska. 

W chwili obecnej, wobec straty 
5035 ogólnej ilości lekarzy w stosun- 
ku do stanu sprzed wojny oraz bra- 
ku poradni sportowcelekarskich, bę= 
dzie to zadanie dość trudne. To też 
Stowarzyszenie dążyć będzie do 


ALS Warsawa zwycięża 
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RAS IKP reaktywowany wykaznje.ddiałalność | Pierwszy zjazd: lekarzy 


zrzeszenia w swych szeregach jak 
największej ilości lekarzy oraz do 
podniesjenia stopnia ich fachowości 
przez kursy i zebrania. 

Dla racjonalnego uprawiania spor- 
cu w statucie każdego Związku Spor- 
towego nie może być pominięta spra= 
wa. zapewnienia zawodnikom stałej 
opieki lekarskiej, a. każdy nowo- 
wstępujący winien wykazać się za= 
świadczeniem lekarskim. 

W powstałej następnie dyskusji 0= 
mówiono szereg aktualnych spraw. 
które zostały przekazane Zarządowi 
do opracowania oraz wybrano wła” 
dze Stowarzyszenia, 

Na czele Zarządu Głównego sta- 
nął dr Majkowski, a dr dr Tokarski 
Sidorowicz, Mul, Michalski, Za- 
jączkowski, Łukasik, Stasiak i Ku- 
ligowska zostali członkami Zarządu. 


am TMCA-ALS tot 


w siatkówce i koszykówce 


W ub, tygodniu w Warszawie 
team YMCA — AZS Łódź, wzmoc- 
niony  Ulatowskim z ŁKS-u, 
zmierzył się z siatkarzami i koszy- 
karzami miejscowego AZS-u, 


W przedmeczu siatkówki junior: 
ki AZS-u rozgromiły juniorki Śród- 
mieścia w stosunku 2:0 (15:1, 15:2), 
będąc drużyną o klasę lepszą. 

Spotkanie siatkówki po bardzo 
interesującej i na bardzo wysokim 
poziomie stojącej grze, zakończyło 


się ciężko wywalczonym  zwycię- 
stwem AZS-u w stosunku 2:1 (11:15 
PE noni 


Bónieżentacia szermiercza WP 


WARSZAWA, W dniu wczoraj: 
szym wyjechała szermiercza repre- 
zentacja WP-z Warszawy do Ba- 
den-Baden na Międzyalianckie Mi 
strzostwa ZE które roz- 


Urządzanie 


znaczenie dla propagandy sportu 
wśród młodzieży na prowincji, Jak 
zauważył trener Ostakowski, są tu 
duże talenty w różnych gałęziach 
sportu, z którymi trzebaby tylko 
dłuższej systematycznej i fachowej 
pracy, a napewno znajdzie się o-| 
limpijczyków. 

Następne Kursy odbędą się w 
Płocku, Ciechanowie i Sochacze-| 
wie, 


na międzyalianckie mistrzostwa 


Warunki 


poczynają się 14 bm, W skład dru- 
żyny polskiej wchodzą następują- 
cy zawodnicy mjr Szempliński, mjr 
Brzeziecki, por. Fokt, por. Banaś 
por. Nawrocki i chorąży Buczak 
Kapitanem drużyny -jest mjr Brze- 
zicki, kierownikiem ekspedycji zaś 
— mjr Gęsior, Ten ostatńi wraz z 

majorem Brzezickim jest delega 
tem Polski na Międzyaliancki Kon- 
gres Sportowy, który odbędzie się 
również w Baden-Baden, w dniu 
22 bm. Drużyna polska ma najpo 
ważniejszego przeciwnika w zespo- 
le czechosłowackim. 

W mistrzostwach wezmą udział 
następujące państwa: Francja, An- 
glia, USA, Czechosłowacja, Belgia, 
Holandia, Norwegia i Luxemburg 

Po mistrzostwach przewidziany 
jest start drużyny polskiej we 
Francji, w Paryżu, Polska posia- 
da duże szanse zajęcia czołowego 
miejsca, szczególnie w szabli, 


'm 
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17:15, 15:8). Po przegraniu Mg 
szego seta i zaciętej walce w dru- 
gim, trzeci łatwo wygrywają aka- 
demicy. 

W koszykówce zwycięstwo przy- 
padło również drużynie AZS-u w 
stosunku 45:39 (15:17), Gra bar- 
dzo zacięta i na dość dobrym po- 
ziomie. Drużyna AZS-u osłabiona 
brakiem Maleszewskiego musiała 
wydać ze siebie maksimum, ażeby 
spotkanie rozstrzygnąć na swoją 
korzyść. W drużynie zwycięzców 
wyróżnił się Jaźnicki, strzelec 22 
koszy oraz Bartosiewicz — 17. W 
drużynie gości najlepszy był Ula- 
towski (ŁKS — 14 koszy, 

Na zakończenie siatkarki AZS-u 
z Jaźnicką i English na czele poko-* 
nały juniorów AZS-u 2:0 (15:10, 
16:14), wykazując dobrą formę, 

Publiczności około 700 osób. 
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Piękna ofiara sportowców 
w Białymstoku 


WARSZAWA. Dyrekcja PKS w 
Warszawie przekazała  Robotnicze= 
mu Tow. Przyjaciół Dzieci na 


Gwiazdkę dla biednych dzieci sumę 
zł 12.165, zebranych przez Klub 
Sportowy PKS w Białymstoku. Wy- 
mienieny klub sumę powyższą ze= 
brał w dniu 8 bm podczas meczu 
piłkarskiego w Białymstoku, w któe 
rym zdobył mistrzostwo Okręgu 
Białostockiego. 


——Kamiński rezygnuje? | 

W kołach sportowych Łodzi roze. 
szła się pogłoska, jakoby jeden z naj- 
lepszych pięściarzy Polski wagi mu. 
szej Tadeusz Kamiński (Geyer) miał 
zamiar definitywnie wycofać się z 
czynnego życia sportowego, Pięściar- 


|stwo łódzkie poniosłoby dużą stratę. 
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